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NASZE
A B C
WILNO A TRAKTAT  

SO WIECKO-LITE WSKl
Depesze z Moskwy potwier­

dziły wiadomość o Traktacie li­
tewsko sowieckim, które podało 
wczoraj jako pierwsze ABC

Traktat litewsko-rowiecki zo­
stał oodpisany w Moskwie 28 
września. Tekstu urzędowego 
dotychczas żadna ze stron nie 
ogłosiła Jedynie Wydział Pra­
sowy Komisarjatu Spraw Za­
granicznych ogłosił komunikat, 
ir treści swojej mglisty i dający 
poi» do sprzecznych komenta­
rzy

Artykuły pierwszy i drugi 
zawartego obecnie Traktatu mó­
wią o utrzymaniu w mocy mie­
dzy obu stronami Traktatu Mo­
skiewskiego z Unia 12 Itpca 
1920 i o wzajemnem poszano­
waniu suwerenności we wszyst­
kich okolicznościch...

Cóz to oznacza?
Poszanowanie suwerenności 

na podstawie Traktatu Mo­
skiewskiego 1920 r. „we wszyst­
kich okolicznościach" tłumaczyć 
moznaby także w ten sposób, ze 
Sowiety uznam suwerenność li­
tewską nad częścią terytorjam 
polskiego.

Artykuł bowiem II Traktatu 
z r. 1920, określając granicę 
pomiędzy Litwą a Rosją, włącza 
do składa Litwy Kowieńskiej 
całe terytorjum Wileńskie, a 
więc miasto Wilno oraz powiaty 
Wilersko-Trocki. Nowogródzki, 
Bracłau’ski, Święcianski, Moło- 
'deczański i Oszmianski, które 
natęża do składa odwiecznych 
ziem polskich

Jak widzimy więc teoretycz­
nie możnaby tłumaczyć wspom­
niany. artykuł jako prowokacię 
w stosunku do Polski,

Z drugiej strony jednak nale­
ży podkreślić, że komunikat so­
wiecki bezpośrednio nie wspo­
mina o sprawie wileńskiej, zaś 
zobowiązania Sowietów wobec 
Polski są w tej mierze jasne i 
niedwuznaczne

W Traktacie Ryskim Sowiety 
w art. II zgodziły się na taką 
granicę polsko-sowiecką, która 
wymienione powyżej terytorja 
włączała z powrotem do składu 
Rzeczypospolitej Polskiej. Nad­
io, wycofując się z zobowiązań 
co do granicy Lteu sko-sowiec- 
ktet wzgledem Litwy, Sowiety w 
artykule II Traktatu Rysmego, 
zrzekły się wszelkich praw i 
pretensyj do ziem położonych 
na zachód od grantcy, oznacza­
nej w artykule II Traktatu Ry­
skiego, a więc również i co do 
ziem, które w Traktacie z roku 
1920 Sowiety oddawały Litwie. 
Dzism) więc, gwarantując Li 
twie granice według Traktatu z 
r 2920, Soioiety łamią postano­
wienia artykułu II i III Trakta­
tu Ryskiego. A le me koniec na 
tem!

W ustępie drugim artykułu II 
Traktatu Ryskiego czytamy.

„Obie układające się struny 
zgadzają się, że o ile w skład 
ziem, położonych na zachód od 
oznaczonej w artykule U Trak­
tatu niniejszego granicy, wcho­
dzą terytorja sporne między 
Polską a Litwą,—sprawa przy­
należności tych terytoriów do 
jednego z tych dwuch państw 
należy wyłącznie do Polski i 
Litwy".

Jak widzimy więc dla Polski 
w całej sprawie nie ma żadnych 
Wątpliwości Tembardzwj j e ­
dnak jest rzeczą konieczną, aby 
mglisty komunikat moskiewski 
został jaknajrychlej wyjaśnio­
ny. Nie wątnimy tez, ze staniu 
sie to w ciągu najbliższych je ­
żeli nie godzin, to w każdym ra­
zie dni

WESOŁE ECHA
ORZECH I DZIADEK

—  Fremjer Bartel ma teraz 
twardy orzech do zgryzienia w 
Sejmie.

—  Nie boję się o mego — ma 
„dziadka".

DZIŚ W SEJMIE
Przy stole dziennikarskim 

pos red. Frostig opowiada 
współ towarzyszom

—  Żydzi dziś obchodzą świę­
to ,sadości z prawa" Koło ży 
dowskie pomimo uroczystych 
suńąt żydowskich, zjechało się

w komplecie, i wyjątkiem orto-
doksow.

Na temat prawa i radości z 
prawa zaczynają się sypać opo­
wiadania. Ktoś wspomina, że 
minister Sulkowski na pewnym 
akcie, kióry wymagał jego de­
cyzji, zdecydował:

— Tak, czy owak, Sujkowski. 
Ktoś inny znów opowiada, e

podizas głosowania o uotum 
nieufności dla ministra Sujkow­
skiego pos. Moraczewski oddał 
kartkę z taka odpowiedzią:

—  Jędrzej Moraczewski: — 
„Tak, czy owak".

Łodzi grozi strajk 
powszechny

ŁoDż. 309. (Teł własny). — 
przybyli wczoraj do Łodzi dele­
gaci ministerstwa Pracy celem 
zlikwidowania zatargu w prze­
myśle włókienniczym, zdołali 
nakłonić związki robotnicze do 
przyjęcia arbitrażu rządowego

Natomiast przemysłowcy odrzu­
cił1 arbitraż.

Lodzi zagraza strajk pow ­
szechny, gdyż do akcji w łók­
niarzy mają przyłączyć się ro­
botnicy miejscy.

Oszustwo sportowe
LWÓW, 30.9. —  Teł. własny. 

— W sferac h sportowych budzi 
sensac ą aresztowanie trzech 
młodiżeńców żydowskich, a to: 
Leopolda K ampfa, słuchacza fi- 
lozofji, Izydora Bromze 1 Dawi­
da Lejttnera, którzy od szeregu 
miesięcy zbierali składki na 
rzecz nieistniejącego klubu spor­

towego ..Leopobs", a zebrane 
pieniądze w hum.e 5000 zł. prze- 
trwonili.

Sprytni oszusci nac tągnęłi w 
ten sposób wiele osób zamoż­
nych ze świata naukowego i ary­
stokratycznego.

Oszukanymi byli wyłącznie 
chrześcijanie.

Cziczerin w Kownie
BERI IN, 30.9. (P.A.T.). Ko i na, że w czasie pedróży swej za- 

respondencja „Azien-Oest En-1 granicę Cziczerin ma wstąpić 
ropadinst" dowiaduje się z K«w-1 do Kowna

Radykaliści francuscy
zmienili gust na gorsze

PARYŻ, 30-9. (P.A.T.). W e­
dług „Fre Nouvelle Herriot po­
stanowił usłąpić ze stanowiska 
przewodniczącego partji rady­

kalnej. Przewidziany na jego na­
stępcę Caillaux godzi się podob­
no naobjęcic tego stanowiska

Mussolim w Livorno
RZYM, 30.9 (P A.T.). W< zo-| się dziś z angielskim ministrem 

raj wieczorem Mussolmi wy je- I spraw zagraricznych Chamber- 
chał do Liwomo, gdzie spotka • lain'em.

Podwójne oblicze Litwy
Flirt z Rosja Sowiecko i umizgl do Ligi Narodow

111
ABC towarzyszy obławie

BERLIN, 30. 9. (A. T. E.) —  
„Bórsen Kuner ’ podaje wywiad 
z posłem litewskim w Berlinie 
Sidziskauskasem który oświad­
czył, iz Litwa otrzymała od R o­
sji Sowieckiej koncesję na 100 
tysięcy hektarów lasu, jako od­
szkodowanie za szkody, ponie­
sione podczas wojny.

Rząd litewski ma zamiar wy­
stosować notę do L'g. Narodów, 
zapewniającą, .z. traktat litew

sko-scrwieckic me narusza zobo­
wiązań Litwy wobec Ligi Naro­
dow W  zakończeniu Siclz^sKau- 
skas oświadczył, iż obecne sto­
sunki pomiędzy Litwą a Pol­
ską są niemożliwe do utrzyma­
nia na dalszą metę.

Trakta litewsko sowiecki jest 
zdaniem Sidziskauskasa drogą 
do Locama na północnym 
wschodzie Europv.

Sielanka litewsko-sowiecka
„Urocza** Litwa podbiła twarde Sowiety

RYGA, 30. 9 (A. W  ) W wy­
wiadzie prasowym z przedsta­
wicielem pisma litewskiego
„Jaunacas Z in a s ' premiei li­
tewski G!ezevitrus oświadczył 
ze w sprawie uznania przez

zw. sowiecki pretensji litew­
skich do W«lna, otczyły się ro­
kowania już od czasu, rząd so­
wiecki jednak stanął na grunce 
sugestji litewskich dopiero w 
ostatnich czasach.

Napad bandycki o 5 złotych
KALISZ 30.9. —  Teł własny 

—  Dwaj młodzieńcy Jan Wale- 
wy, lat 17 i Józef Pietrzak, 
lat 19, napadli ubiegłej nocy na 
rynku w Słupcy na Stefana Tu-

czyńskiego, robotnika, i pod 
groźbą zasztyletowania go zra­
bowali mu 5 złotych i pas/port 
Sprawców ujęto

Nocy ubiegłej współpracownik A B C  
odbył wraz z obławą policyjną, uciąż­
liwą drogę w poszukiwaniu Zieliń­
skiego.

W  obławie biorą udz.ał inspektor 
Tomanowski, nadkomisarz Szczepkow­
ski, nadkomisarz Chełmicki, komisarz 
Ptasiński, wielu oficerów policji, oraz 
150 p o lic ja n tów  i dwa karabiny m aszy­
now e.

W  ciągu nocy Zielińskiemu udato 
się wymknąć z  kordonu. Gorzej po­
wiodło się nieodłącznemu towarzyszo­
wi Zielińskiego, Łukawskiemu, które 
mu w areszcie n a łożon o kaidanki

Schwytany Łukawski, zachowuje się 
dosyć spokojnie, wypiera się napadów. 
a wszystko zwala na Zielińskiego. Łu­
kawski kategorycznie przeczył jakoby 
strzelał do ludzi. Jest to oczywisty

wykręt, dowiedziono bowiem oand-wcie, 
ze w wielu wypadkach strzelał pierw 
szy.

Obława prowadzona jest z nadzwy­
czajną energją. Wszędzie posterunki 
policyjne rewidują przejeżdżające po­
jazdy i przechodzących podróżnych. 
Przez całą noc obława przeszukiwała 
dokładnie okolice VC’arszav y . Zielińsk- 
który zdołał uciec ,z pod ręki" poste­
runkowemu Grabowskiemu, ciężko go 
przytem ranąc, umknąt jak się zdaje 
w kierunku Warszawv

Łukawskiego, zakutego w kajdany 
odstawiono do Grójca dla konfronta­
cji, Prócz tego w ciągu nocy areszto­
wano dwóch krewnych i towarzyszy 
Zielińskiego' Feliksa i Mateusza Za­
wadzkich Obu zakutych w kajdanach 
odstawiono do Grójca.

Namiętni palacze pod kluczem
Przez podkop do tytoniu

Niejaki Jankiel Rozenblat 
miał potajemny skład tytoniu 
przy ul. Twardej ni 20. Niepo­
wołanym składnikiem zaopieko­
wała się policja, Sprawa stała 
się o tyle głośna, że meiakt Jó­
zef Moczko, tąsiad Rozenbłdta, 
dobrawszy sobie do pomocy Jó­
zefa Czarneckiego lat 19 (Twar­

da 29) i Stanisława Komorow­
skiego lat 18 (Pańska nr 66) po­
stanowił stę dobrać do zapasów 
Rozenblata.

Historja zwykła Dom, piwni­
ca, podkop, stuki, dozorca do­
mu policia.,.

Niefortunni, a namiętn- pala­
cze siedzą pod kluczem.

Robinson — bandyta
Nie pomogła marka zamożnego kupca

Aresztowany przed niedaw­
nym czasem bandyta Robinson z 
Lublina zdołał sie wykręcić 
„z pod klucz;* ' udając zamożne­
go kupca i syna rabina

Poważne pocnodzenie pana 
Robinsona, wyssani z nazwiska, 
nie na długo (ednak zdołało u-

chronić go «*d celi więziennej. 
Jak się dowiaduiemv , poważny 
kupiec” oiiadł na dłuzszy czas 
w areszcie obciążony podejrze­
niem o puszczanie w obieg tał- 
sz y w Y c b  n i e t ę d z y  » o napad 
bunkowy w Gładkie-w .

Kongres prawa 
autorskiego

Dzisiaj w czwartym dniu Międzyna­
rodowego Kong eau nrawa Autorskiego 
przemawiał d"rektor b<"ra Międzyna- 
rodow. Związku Autorskiego p. Oster- 
Łag w -prawie zmian w konwencji ber­
neńskiej.

Poootndniti lCiestnłcT Kongresu 
zwiedzą Zamek Krółewaki, a o godzi­
nie t odbędzie się jeszcze plenarni- o- 
c i -  * -i te zebranie, oraz zamknięcie nb- 

;vongresu
w  godzinie 7 gości pouejmować bę- 

dzii p Minister Spiawiedliwości, a o 
godzinie 9 odbędzie się bankiet ofi­
cjalny

Jutro po zw i-dzeni" miasia uczest­
nicy Kongresu wyjcżdażją do Krako­
w i o godzinie 3 minut 10.

Z Oazy
D n i oełatni pożegnalny wyatęp styn 

nej egzotycznej tancerki Lca Niako, 
cieszącej się ogromnem powodzeniem i 
wielką symoatia publiczności.

Nowinki z miana
W  lokalu Joska Tenenhau-na przy 

ul. Nalewki nr. 35 w pracown' try­
kotaży z powodu krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznych, wynikł 
pożar Pogotowie ualcwkowsk ego 
oddziału straży ogniowe j pożar uga­
siło

Na terenie kolojowym stacji Wte» 
s z a w a -W s c h o d m a  n o l i c ia  z a trz y m a *  
la k o n ia -w a ła c h a  m a s c  b u ła w e i  * 
g w ia z d k ą  na c z o le ,  z a d n ia  p ę t in a  —  
s iw a , w  u p r z ę ż y  łe m k o w s k ie j  i z b a ­
te m  w e t k n ię t y m  w  c h o m o n c ie ,

Antonina W rześniewska, będąc P”- 
iana Jo utraty przytomność polo. 
żyła się na chodniku na rogu ulicy 
Krak Przedni, i Traugutta W rze- 
śniewską znaną p o lic i nałogową pi­
jaczkę, policjant przewiózł saraoch©. 
dcm do 1 komisariatu, gdzie pozo. 
stała do czasu wytrzeźwienia

Dnia l~go października 
całkowita ZMIANA PROGRAMU
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Pierwszorzędne atrakcie taneczne z najlepszych 

teatrów zagranicznych
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